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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E . 
—  Z e Lwowa. —  

P. K a r o l  L i p i ń s k i  wyjechał do Drożna 
dnia 2. b. m . 

—  Z  Widdnia. —
JCRMość najwyższem postanowieniem. z dnia 

3 . października r. b. raczył mianowanemu pierw
szym ochmistrzem synów JIlMości Arcyksifcia , 
Księcia Modeny, h r a b i  C a b o g a ,  nadać najła- 
skawiej z uwolnieniem od tax godność c. k . 
tajnego radzcy.

—  Z  Iliryi. —
Piszą zT ryjestu  pod d. 20 . listopada: J. C. K . 

M ość J a n  A r c y k s i ą z ę  A u s t r y j a c k i  zawi
nąwszy z podróży na Wschód do tutejszej za
toki d. 19. listopada na c. k. statku parowym  
M aryja Anna  (ob. N. 139 Gazety naszej), wy
siadł dla odbywania kwarantanny w pałacu wiej
skim hrabiego Zaochy. Na tymże c. k. statku 
parowym przybył także Albert królewicz Pruski 
i udał się również dla odbycia kwarantanny do 
przeznaczonego dlań domu. —  W  chwili wylą
dowania tych dostojnych osób, zawinęli do tu
tejszej zatoki, na statku parowym Llojdy au- 
stryjackiej, również w powrocie ze Wschodu i 
udali się do kwarantanuy : Książę Leuchtenberski 
■ c. k. łeldmarszal-lejtnant książę Windischgratz.

Podług dalszych wiadomości z Tryjestu z d. 
24 . listopada, JCKMość Arcyksiązę Jan używa 
Ciągle najpożądauszego zdrowia w zamieszkałym  
przez siebie dla kwarantanny pałacu wiejskim. 
Arcyksiązę co dzień jak najlaskawiej przyjmuje 
Uszanowanie od pierwszych urzędników państwa 
> od innych znakomitszych mieszkańców. J. K. 
Mość August królewicz Pruski skończył dzisiaj 
czas kontumacyi i zaraz w dalszą podróż odje
chał, ponieważ nagle sprawy, powołujące go do 
ojczyzny, nie dały mu dłużej w mieście naszem 
zabawić- Królewicz żegnany był przy odjeździe 
Salwami c- k. artyleryi, a część załogi formo
wała szpaler od lazaretu do nowej linii.

( Observ. Triest.)

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E . 
Ameryka.

M am y przez Hawr i Liwerpool wiadomości 
z Nowego-Yorku do d. 27 . października. Dnia

16go t. m . zamknięto nadzwyczajne posiedzenia 
kongresu. Wiadomo, ze izba reprezentantów nie 
2ezwoIiła na bil o zarządzaniu pieniędzmi pań
stwa przez urzędników. Za to między innemi 
uzyskały następujące bile m oc prawDą : o ia _ 
spokojeniu pretensyj skarbu państwa do dotych
czasowych depozytowych banków, które pienią
dze państwa, znajdujące się w ich rękach, w trzech 
półrocznych terminach (w lipcu 1 8 3 8 , w stycz
niu i lipcu 1839) powrócić m ają ; o wydaniu re
wersów izby skarbowej w summie ogólowej dzie
sięciu milijonów dolłarów, każdy rewers naj
m niej na 50 dollarów a najwięcej na 6 procen
tu ; o odłożeniu na później rozdzielenia prze- 
V>yżki pieoiężnćj po między pojedyńcze pań
stwa Stanów Zjednoczonych ; o uzbrojeniach na 
Wojnę we Florydzie. W  końcu posiedzeń kon
gresu wypłacono członkom diety i pieniądze na 
podróż, co tak dalece zapas gotówki w skarbie 
państwa w y c z e r p a ło ,  ze cześć członków musiała 
na pieniądzach papierowych poprzestać.

Hiszpanija.
M oniteur  z d. 20. listopada zawiera następu

jącą depeszę telegraficzną :
NarboDna d. 17. listopada.

.D nia 9. oddalili się powstańcy z okolicy W a- 
lencyi.' Yalleda wyruszył ku San-Felipe de X a -  
tiva, dokąd wkroczył z swem wojskiem. W  cza
sie przybycia Oray do Huerly, Cabrera z inoemi 
oddziałami powstańców poszedł przez Murviedo 
W kierunku ku Cantavieja, prowadząc z sobą 
70  lupami naładowanych wozów; d. 10. był już  
za obrębem Oray. Ajenci Cabrery zaciągają lu
dzi do wojska w okolicy Tortozy. Dnia 13go 
mała banda karlistów dopuszczała się bezpra- 
wiów w Kisbas i Silgas. Baron de Meer przy
wrócił w Barcelonie urząd policyjny.®

Podług Gazette de France chwilowe oddale
nie się Don Carlosa z Kastylii, bynajmniej nie 
przerwało tamże postępu rojalistowskich dzia- 
łań wojennych ; donoszą (pisze rzeczony dzien
nik) , że liczne bandy karlistów poltaznją sie 
tam na wielu miejscach. Z  tych jedna wkro
czyła d. 10. listopada do Calm enar-Vieja, mia
steczka odległego tylko o pięć mil od Madrytu. 
Jenerał Merino rozciąga obroty swoje aż do pro-



wineyi Soryi. Wiadomości z Aragonii podobnież 
opiewają. Właśnie wtargnął tam oddz:i ł , zło
żony z 3000  Ttaialończyków. ^

Rząd madrycki lęka się rozruchów w etolicy 
w dniu 1 0 .,  jako w doiu zagajenia nowych kor- 
tezów , czego domyślać się można po środkach 
ostrożności, jakie przedsiębierze.

Donoszą z Madrytu pod d. 11. listopada: No
we kortezy zastają kraj w przykrem położeniu. 
Linija od Zubiry stracona; Cabrera z 15 bata- 
lijonami zagraża W alencyi; Camillo Moreno prze
bywa Ebr bez przeszkody tam i na powrót; Ca- 
bancro na czele 3000 przeciąga po dolinie Ca
rm en a ;'" :go przednie straże stoją od Saragossy
0 dwie godzin drogi; Taellada i Ssperanza w 2500  
ludzi zagrażają z Chelwy i Utielu koleją Cuenęa
1 la Maocha i wybierają tyle prowiantów, ile 
im się podoba; Jara i Peco wywierają władzę 
na brzegach T a g u ; Palillos i Oresita obdziórają 
wszystkich podróżnych, ‘ którzy przez Manche 
jadą ; Merino gości w prowincyi Soryi, a Górna 
Arragonija zalana jeBt trzema tysiącami kata- 
lońskich karlistów, którzy przez Cynkę przeszli. 
Nieprzerwana posucha panuje w Andaluzyi, ró
wnie jak  w M ancha; od ośmiu miesięcy nie 
było deszczu ; bydło w mnogiej ilości pada. W czo
raj uwięziono tu pewnego człow ieka, o którym  
sądzą, że to jest ów osławiony kanonik Batanero.

W  liście od granicy nawaryjskićj z d. 16. li
stopada (umieszczonym w Sentinclle des P y -
rendes z d. 18.) donoszą: »Jenerałowie Villa-

* • 1 * rea l, Zariateguy i Szymon Latorre mają byc
wyrokiem sądu wojennego komendy swojej po
zbawieni.

Podług dzieńuika madryckiego C astillano , 
rzad miał otrzymać raporty od jenerałów Espar- 
tero i O raa; pierwszy wystawił smutny obraz 
stanu , w jakim  znalazł Nawarrę i prowiucyje 
biskajskie i wyraził, że wtedy tylko będzie m ógł 
m ieć nadzieję pomyślnego skutku wyprawy zi
mowej , jeźli otrzyma potrzebne środki pomocy 
do uprowiantowania armii i zakrycia Pamplony, 
Logronio i San Sebastianu; w przeciwnym razie 
nie ręczy za utrzymanie karności w armii pół
nocnej. Jenerał Oraa wynurzył się z podobne- 
m i skargami o niedostatku, na jaki jest wojsko 
jego wystawione.

M oniteur  z dnia 19. listopada umieścił nastę
pującą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia 
16go listopada: »Dowiaduję się uboczną drogą,
że Espartero śmiercią nka”ał w Sewilli zabój
ców jenerała Saarsłleld. Szczegóły nie są mi 
jeszcze wiadome.®

Douo sza w listach z BajonDy pod d. 16. li
stopada1 rDon Carlos był jeszcze d. 11, w Am ur-

rio. Listy z Dorango z dnia 12. zawiadamiają > 
że margrabia de Bobeda, mianowany przez Don  
Ca*losa tymczasowie ministrem wojny, nie przy
ją ł tej posady. Mianowanie jenerała Guergue nie 

esi także urzędowe. —  W  Pamplonie po przy
byciu E3partera wiele osób uwięziono. (O trace- 
niach , o których powyższa depesza telegraficzna 
wspomniała, nic więcej nie słychać.) Jenerał B ue- 
rens, który ze szwadronem Igo  lekkiego pułka  
piechoty do Wittoryi przybył, zapewne nie dłn- 
go tam zabawi; otrzymał rozkaz połączyć się 
w Nawarze z Esparterem I znnwu z oddziałem  
Polaków w pochód się uda. liarliści wyszli 
z Penacerrady.a

Sentinelle pisze, że uchwała bortezów, mocą 
której prowincyjom biskajskim ich od niepa
miętnych czasów nżywane przywileje (fueros) 
od jęto , zaczyna być wykonywaną w miejscach 
przez wojsko królowej zajętych, a to zaprowa
dzeniem celL na lewym brzegu Bidassoy. Urzą
dzenie to nie doznało żadnego oporu, ale w San 
Sebastian, którego mieszkańcy dla sprawy na
rodowej i Izabelli II. tak wielkie ponieśli ofiary, 
pojawienie s!ę celników bolesne sprawiło wra
żenie. Lękają się , ażeby nowość ta nie ntłnmiła 
także w Bilbao dotychczasowego patryjotyzmn, 
gdzie wprowadzenie cła uważają za cios zgubny 
dla miasta, pod względem handlu i dobrego 
mienia.®

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Obie izby parlamentowe słuchały dalej d. 17. 

i 18. listopada przysięgi swoich członków.
M orning-Post p isze, że królowa rozkazała, 

ażeby damy podczas uroczystych odwiedzin u 
dworu pokazywały się znowu w sukniach z ogo
nami , podług używanej przed lat trzydziestu 
mody. T ym  sposobem długo zaniedbanej ga- 
łezi przemysłu nowe otworzy się źródło.

M orning-Chronicle mieści duże wyciągi z pi
semka lorda Nogent na korzyść glosowania przez 
gaiki ( Ballotage) , któreto pisemko objęte jest 
w formie listu do lorda Durham . Ministery- 
ja lD y dzieńnik ten dobitnie przemawia za tym 
rodzajem głosowania, a 0 ’Connell oświadczył 
przed kilku dniami w Stockport, że gdy mini
strowie nie zechcą popierać wprowadzenia taj
nego glosowania przez gałk i, nie długo utrzy
mają się na urzędach , jakoż i nie zasłużą na 
dłuższe przebywanie w gabinecie.

Sir Bob. Peel został znowu d. 15. listopada 
obrany lordem rektorem uniwersytetu Glasgowo, 
wszelako, czego się nie spodziewano, Die bez 
opozycyi. Kandydatami przeciw niemu p ro je 
ktowano : lorda Johna Russell, Sir Johna Camp
bell (jeijprelnego Attorneja) i —  Daniela O Con-
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nell. Lecz większość głogów »cztćrech naro
dów® rozstrzygnęła za Sir Robertem.

Ambasador roasyjski , hrabia Pozzo di Borgo, 
przybył z Paryża do Londynu i miał zaraz roz
m ow ę z lordem Melbourne.

Na odbytej dnia 10. listopada radzie gabine
towej uchwalono, ażeby sprawa kapitana Johna 
Goode (który, jak wiadomo, targnął się na kró
lowe) , prowadzoną była Die przed sądem ossy- 
aów Weatminsieru , lecz przed sądem królew
skim  ( Queensbench) .  T ym  końcem dnia I8 g 0 
t. m  z rana mianowano osobny sąd przysięgłych 
dla zbadania stanu umysłu tego człowieka. O b 
wałowany w ciągu rozpraw sądowych dostał pa- 
roxyzmu szaleństwa i przerwawszy mowę jene- 
ralnego Attorneja, miana do sądu przysięgłych, 
krzyczał, ze nikt wAnglii, a zatem i sąd obecny nie 
powinien takich wyrazów pozwalać sobie bezkarnie 
przeciw Janowi I I . ,  królowi Anglii. rjestem®  
m ów ił dalej uwaszym jedynym prawnym monar
ch ą , i prędzej czy później nczujecie skutki wa
szego zbuntowania się przeciw m ój władzy.® Je- 
neralny Attorney wypytywał potćm wezwanego 
do procesu brata więźnia, kapitana W . H . Goode, 
a ten zeznał, że nieszczęśliwy brat jego źył lat 
kilka w Indyjach i niedawno dopiero do Anglii 
powrócił. On (świadek) dowiedziawszy się o brata 
przybyciu , poszedł zaraz odwiedzie' go , ale ten 
wyparł się wszelkiego z nim pokrewieństwa i 
oświadczył w tonie nam iętnym , że niema brata, 
lec* że jest Janem II., królem Anglii. »Z  po
czątku® opowiadał świadek sprzyjał mnie zupeł
nie rozsądnie, ale wkrótce przemówił z wszelką po
wagą : rWpan jesteś oficerem i w m ojej służbie, 
a jo  jestem  królem  angielskim.® Odtąd mówił 
bez związku. . .  /słysząc to więzień krzyknął na 
ewego brata: »Smierć cię czeka I®) i wybuch
nął potokiem obelg i gróźb przeciw tym  wszyst
kim  i którzy jego  nionarchicznej godności nie 
Uznają. Przysięgli wydali wyrok, iź ma »pomie- 
azanie zm ysłów", poczem sąd skazał szaleńca na 
zamknięcie w więzieniu Tothhillfield, na tak długo 
jak dłngo je j król. mości podobać się bedzie; 
dodano przylem , ażeby go uprzednio i to nie
zwłocznie, do Chałam odwieziono, gdzie jest  
szpital dla mających pomieszanie zmysłów ofi
cerów tak lądowego jakołeż morskiego wojska. 
Gdy kapitana Goode wyprowadzano, wrócił jego  
paroxyzm. Donośnym głosem zagroził, że  ro
dzinę , która go tronu pozbawiła, do szczętu wy- 
«pi > pokaże Darodowi, co to znaczy podnosić 

fcuut przeciw prawemu monarsze. Ale nietyłko 
lud angielski, także Rossyja poczuć ma jego  
zemstę. iCflłą flotę rossyjską zatopię, wyniszczę 
całą tę rasa barbarzyńców i t. d.« Podczas gdy-

tak się odgrażał za drzwi go wyprowadzono. —  
Proces ten odbył się w pół godziny.

Francyja.

- Dla wsparcia rannych, wdów i dzieci poległych 
pod Konstantyna wojskowych , król przeznaczył 
20 ,000  fr. , królowa 5000 fr . , księżniczka Ade- 
łaida 5000 fr. Trzy te .sum my wręczono mini
strowi wojny dla rozdania. Książę Orleański po
słał na tenże sam cel wprost do Afryki 10,000  
franków.

Po-miedzy nowo-obranymi deputowanymi jest 
178 urzędników. Prócz tego liczy izba 7. byłych 
ministrów , 53 adwokatów, jednego byłego para 
(księcia Fitzjames) , 41 byłych urzędników , 21 
Wojskowych , 15 bankierów, 57 kapców, 15 wła
ścicieli hnt rozmaitych, 4 literatów, 5 gospodarzy 
wiejskich, 3 notaryjuszów, 3 lekarzy i t. p. Ośm- 
nasiu deputowanych są członkami instytutu.

Dziennik Charte pisze: Poczta afrykańska przy
wiozła wiadomości z Algieru do dnia 7. a z Bony 
do dnia 1. listopada. Stan zdrowia w Algierze 
co dzień się polepsza; od dni kilku nikt na cho
lerę nie zapadł. W  Konstantynie znacznie także 
poprawił się staa zdrowia, tak wskutek obfitości 
artykułów do życia, jakoteż lepszych wygód 
i spokoju, jakich wojsko doznaj-e. —  W  Bonie 
od dnia 25go października do Igo listopada dwie 
osób tylko na cholerę' umarło. Chorobę te m o 
żna tam ju ż za ostała uważać.

Temps donosi z Oranu pod dniem 2 . listopada: 
W  skutek zdobycia Koustantyny, okupionego tak 
drogo śmiercią jenerała Damremont i tyłu wa
lecznych oficerów , jenerał Bugeand otrzymał 
rozkaz udania się do Algieru, dla objęcia za
rządu nad naszemi posiadłościami w Afryce pół
nocnej. Wyraźnie jednak oświadczył, że zarząd 
ten tylko tymczatowie obejm nje ; bowiem bar
dzo pragnie na łono swej rodziny powrócić, 
z którą dłużej jnż niż ośm miesięcy jest rozłączony. 
Za dni kilka odjedzie do Ałgiern , nie czekając 
na przybycie jenerała Auvray, którego rząd ko
mendantem Oranu mianował.

Podług późniejszych pism paryzkich, jenerał 
dywizyi Despans de Cubieres ma zostać rzeczy
wistym gubernatorem jeneralnym franouzkich 
posiadłości w Afryce, a marszałek polny D uro- 
cheret szefem sztabu jeneralnego.

Piszą z Bony, że rząd ma zamiar osadzić woj
skiem Storę, na zachód od Bony położona, a od
ległą od Konstantyny tylko o ośmnaście lieues. 
To miasto jest ważno tak pod wojskowym jako
też handlowym względem.

Moniteur Parisien i Ckarte z dnia 20. lisio-
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pada zawierają następujący artykuł: »A cnm et,
który rozpacza, ze nie będzie m ógł dalej pro
wadzić walki , jaką przeciw armii francuzkiej 
w ytoczył, a który z jednej strony widząc nie
możność odzyskania swej stolicy, z drugiej zaś 
dowiedziawszy się , £e plemiona opuszczają go 
i poddają się władzom francuzkim , postanowił 
zaprojektować i przyjąć pokój. Uznaje, ze jest 
pokonanym i oddaje się Francyi pod rozrządze
nie. Z  puszczy, w której Bej ten chwilowego 
aznkał schronienia, wysłał swego sekretarza i je 
dnego marabuta, dla wejścia w układy i uzyskania 
traktatu pod jakimbądź warunkiem. A zatem skut
kiem  wzięcia Bonstantyny, tego sławnego dzieła 
oręża francuzkiego, będzie zupełne uspokojenie 
Algieru i swobodne ustalenie potęgi naszej na 
tern w ybrzeżu, tak waznem dla naszego handlu 
j dla naszego wpływu na morzu Śródziemnemu

Powyższy dziennik Temps donosi jeszcze: W ia 
domo teraz, że Francyja najszczególniej jenera
łowi Valee winna świetny skutek wyprawy do 
Bonstantyny. Jenerał Damremont zawiadomiony 
o wyjściu amunicyi ( artyleryja bowiem miała 
jeszcze tylko 8 0  nabojów ), ju z  byt zupełnie 
zwątpił o zwycięztwie i miał zamiar wziąć się do 
odwrotu. Pełną stawy śmierć swoję może umyśl
nie odwagą rozpaczy ściągnął na siebie. W  kilka 
godzin potem doniesiono jenerałowi Y a le e , ze 
artyleryja ma jeszcze tylko dwa naboje. Jenerał 
ten w chwilowej niespokojności przyłożywszy rękę 
dp czo ła , zaw ołał: ^Wystrzelcie je  I* i za
raz potem dał rozkaz do szturmowania wyłomu. 
Zdobycie stolicy Achmeta było skutkiem tego 
dzielnego przedsięwzięcia. Jenerał Valće wraca 
do Francyi, a rząd na przypadek, gdyby pewne 
okoliczności zaszły, polega na nim, jak na kan
dydacie do przyszłego ministeryjuni. Przy tym  
nowym współzawodniku o wiele spuszczą z tonu 
w preteusyjach swoich pewni z liczby marszałka 
kandydaci do posad ministeryjalnych. (Myślano 
tu mianowicie maiszalka Soult.)

A bd.el-Bader, Em ir arabski na zachodzie po
siadłości algierskich, z którym ju z  od niejakiego 
czasu pokój zawarto , mianował swoim onkilem 
czyli zastępcą pana Gavarioi w Algierze, kouzula 
tamtejszego Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej.

S zw ajcaryja.

Wychodząca w Carlsruhe Gazeta pisze z Bon- 
Stancyi: Zwłoki księżnej St. Leu (b yłej kró
lowej Holenderskiej), zmarłej d. 5. października 
w zam ku swoim Areneuberg (koło Ermatiogen), 
poprowadzone zostały na umyślnie sprawionym 
do tego "rydwanie pogrzebowym, ku miejscu swo

jego przeznaczenia, do B uel koło Malmaison we 
Francyi. W  drugim powozie jechali towarzyszący 
zwłokom. Wszystko odbyło się cicho i bez wszel
kiej wystawności.

Niemcy.
Pytanie, azali m oże być przywróconą żegluga 

wprost B enem  do Anglii, zostało w sposób potwier
dzający rozstrzygnięte. Bapitan HermanOtto z okrę
tem  Ren odważył się z Bolonii na tę próbę. Długo  
okręt jego stał w holenderskiej zatoce Helvoet 
na kotwicy, a to z powodu wielkich b u rz, które 
żeglugę jego tamowały. Stało tam także wiele 
innych okrętów, między tem i były okręty wo
jenny , a nawet znane z śmiałćj żeglugi angiel
skie szonery; te wszystkie lękały się narażać na 
burzę , sam  jedea okręt Ren ośmielił się na to, 
a wypłynąwszy dnia 6. listopada o god. 11. przed 
południem z zatoki holenderskiej, dnia 7got. m- 
o godzinie 7. wieczorem zawiną! szczęśliwie do 
zatoki Margate w Anglii. Wytrzymał ón nietylko 
najmocniejszą burzę, ale w podróży swojej ocalił 
jeszcze i zabrał na swój pokład osadę zatonionej 
szalupy mekleuburskiej , złożonej z kapitana > 
czterech ludzi. —  Z  powodu tego po przerwie 
lat trzystu bezpośredniego przywrócenia za po
mocą żeglugi związku między Bolooiją aAngliją* 
deputacyja koloóshiego stanu handlowego zło
żyła lordowi-majorowi w Londynie, w Mansion- 
house , uszanowanie swoje i wręczyła mu stosu* 
wny do tej okoliczuości adres , wraz z podarun
kiem , złożonym z wina reńskiego najlepszeg® 
gatunku. Oddając wino deputacyja wyraziła swoje 
przekonanie , że takowe jego lordowskiej mosc* 
smakować będzie. Lord-major podziękował *a • 
zaszczyt obywatelom Londynu w osobie j eK° 
okazany i przywrócenie związków za pomoc* 
żeglugi R eoem  do Anglii wystawił jako wypa" 
de k , równie dla Londynu jak  dla KoloDii ko* 
rzystny.

Prussy.
Jedna z gazet pruskich pisze: —  »Arcy-c®^’ “  

Żydów polskich, a w pewnej części i proskicn 
ustąpił niedawno z widowoi ziemskiej , przeniósł
szy się do wieczności. Był nim zmarły w im®" 
Biącu wrześniu tegoż roku Jakób Eiger (Akiba 
Eger), który dość później doczekał się starości. 
Ortodoxyjna część jego  współwyznawców , uwa 
żała gb i czciła jako świętego. Gdy w roku u 
plyoionym objez dżał strony przez Żydów najwie 
cej zamieszkane , Żydzi warszawscy wyszły pro 
ct syjoie na jego spotkanie z łhorą , on zaś ze 
branym przed jego mieszkaniem udzielał b ®S 
sławieństwa. Jednakże, jakkolwiek wie 
m ógł być wpływ je g o , nie był dla tego yDaJ



mniej pomyślnym dla Żydów poznańskich, pok 
akich i Prasa zachodnich. Przepełniony uczono- 
icią talmndyczną, poczytywał wszelką inna u- 
miejętność za zgrozę. Ilekroć wydarzyła się spo
sobność, powstawał zawsze przeciwko tegoczes- 
nej dążności za oświatą, na którą, jako na naj
główniejszego nieprzyjaciela religii, klątwę rzu
cał. Młodsi, w uniwersytetach kształceni rabini, 
byli w oczach jego żydowskim hermenizm em ; 
nazywał ich odszczepieńcami, chociaż irh nauki 
nieznał i niezgłębiał. Jasną więc jest rzeczą , 
żb przy lakiem usposobieniu , wpływ jego słu
żył tylko na to, aby w obrębie jego działalności 
znajdujących się Żydów, nanajniższój stopie wy
kształcenie utrzymywać. (G az. Kr.)

Słychać, że prawo nasze o pojedynkach zna
cznej ulegnie zmianie. Ilara śmierci na przypa
dek pozbawienia życia przeciwnika w pojedynku, 
jest zbyt surową i chybia celu tern bardziej, że 
zawsze musi być zastąpiona inną karą. Zdaje 
się, iż za kare* śmierci ustanowioną zostanie kara 
pieniężna i więzienie. ( G.P .)

Rossyja.

Journal d’ Odessa donosi pod dniem 8. (20.) 
listopada :

Uważamy za rzecz potrzebną, podać do wia
domości mieszkańców Odessy, iż komisyja mia
nowana do wyśledzenia, jakim  sposobem wpro
wadzoną została do miasta dżum a, złożona jest 
z Atamana Kozaków Dońskich, jenerała majora 
Wasilewskiego; pułkownika żandarmeryiSchnella; 
adjntanla jego ces. m . i kapitana gwardyi Asta- 
f i ewa; lekarza dywizyi, dozorcy wszystkich osad 
wojskowych Sezenewskicgo, i naczelnika wydzia
łu kancelaryi janerał-gubernatora Nowej lłossyi 
> Bessarabii, Iłliuczarewa.

Depntowani miasta są : tajny radzca Stcrdza 
* radzca handlu Longinów. —  Postrzegłszy, iż 
niektóre osoby, zamiast przedsiębrania środków 
potrzebnych dla uchronienia się od zarazy, ukry
wają dotychczas swoich chorych, rząd postano
wił wydać rozporządzenie ,, w którem zakazuje, 
aby żaden z mieszkańców wo wtorek i we środę 
duia dziewiątego i dziesiątego t. m nie wycho
dził ze swojego pomieszkania, gdyż domy będą 
podtenczas przez lekarzy i komisarzy przegląd- 
Oione,

Dnia 5. ( 12.) listopada, stan zdrowia w mie- 
ście i lazarecie był zudowalającym , ale w prze
glądzie powszechnym odbytym na przedmie- 
ściu Mołdawanki znaleziono zmarłego starcs, ma
jącego na sobie znaki podejrzane, i kobietę nie- 
tuająca na sobie zDaków niebezpiecznych , ale 
dziecię ze znakami podejrzanemi. Przy tej spo
sobności przedsięwzięto wszelkie środki, doty-

czoce się ostrożności publicznćj , i dla tego 
wszelki związek z miastem a przedmieściem  
będzie zerwanym. Dotychczas nie okazał sie 
żaden niepokojący przypadek.

Dnia 6. (l8go) nie zaszło nic nowego w m ie
ście aDi na przedmieścia Mołdawanki, równie 
jak w dzielnicach i domach zamkniętych. Do  
dzielnicy zapowietrzonych przyprowadzono trzech 
chorych z Mołdawanki; między osobam i, które 
dawniej tamże z tego przedmieścia zaprowadzo
no , dwie zachorowało, a dwie umarto, miano
wicie jeden człowiek podeszły z doinu wiejskie
go hrabi Bazumowskiego i jedna kobieta. Z  o- 
śmiu chorych dwóch umarło. Pomiędzy osoba
m i zamknięte mi uprzednio w lazarecie nie po
jawił się żaden nowy przypadek.

Dnia 7. (19-) umarł jeden człowiek w dziel
nicy zapowietrzonych. Dwie osoby z tych, które 
przyprowadzono z Mołdawanki, zachorowało. W  
ogóle jest dziewięć osób chorych. W  mieście 
stan zdrowia był zaspokajającym.

Dnia 8. (20.) Moldawanka została zamkniętą; 
nie masz więcej żadnego związku między lem  
przedmieściem a m i-stem. W  powszechnym  
przeglądzie mieszkańców tego przedmieścia, nie 
odkryto bynajmniej nic nowego. Miasto jest w 
zupełnym stnnie zdrowia, a w dzielnicy zapo
wietrzonych zostaje ośmiu chorych.

D o n i e s i e n i e  r z ą d o w e :  Ponieważ M oł-
dawanka jest opasaną i odłączoną od miasta 
rzad uwiadamia zatem , iż mieszkańcy Odessy 
dla nakupienin sobie rzeczy potrzebnych do wy
gody, mogą się udawać do rogatek Tit espolu pięć 
razy na tydzień, mianowicie: w niedzielę, po
niedziałek, środę, czwartek i piątek. Dni prze
znaczone wyłącznie dla mieszkańców' przedmie— 
ścia Moldawaoki są : wtorek i sobota.■

Dnia 9. (-21.) odbył się powszechny przegląd' 
wszystkich mieszkańców i niedostr/eżono nic po
dejrzanego. W  Mułdawance- nie masz żadoego 
nowego przypadku. Przez śmierć jednej kobiety,- 
w dzielnicy zapowietrzonych , liczba chorych 
zmniejszyła sie do ośmiu. Między podejrzano- 
m i: druga kobieta i jedna mola dziewczyna za
chorowały. W e wszystkich innych oddziałach la
zaretu nie zaszło nic nowego

Dnia 10. (2 2 )  w mieście i na przedmieściu* 
Mołdawanki wszystko było w stanie zadowalają
cym. W  lazarecie i dzielnicy zapowietrzonych 
nie pojawił się żaden nowy przypadek zarazy.

Dnia 11. (23.) ani w mieście ani w M ołd a- 
wanco nie okazało się nic nowego. W  dzielni
cy zapowietrzonych umarła jedna kobieta; zo
stało więc siedmiu chorych.

W  I l u r y j e r z o  R  u m a n e  s-lti nr czytamy :: 
) ( 2
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Ż e  w pobli.kości Gałacu znajdują się ruiny 
miasta rzym skiego, okazał juz więcej niż przed 
stem  lat nasz uczony książę Dymitr Kantem ir, 
nlo dotychczas okoliczności nie były pomyślno do 
poszukiwań archeologicznych. Dopiero w ciągu 
lata zeszłego, zaczęto odkopywać te gruzy, a 
p. Wantura skłonił się do czynienia nowych po
szukiwań , które uwieńczone zostały szczęśliwym 
skutkiem. D . 30. wrześ. wykopano zgruzńw na
czynie, zawierające 3700 monet śrebrnych , które 
ta nadesłano, i z których jedna część dla m u
zeum  narodowego jest przeznaczona. Będziemy 
się starali dać dokładny opis tego przedmiotu.

Turcyja.
Donoszą z Konstantynopola pod dniem 6 .(1 8 .)  

listopada :
Wiadomości z Persyi, ostatniego tygodnia przy

byłe z Trebizondu nie zdają się potwierdzać; 
piszą bowiem z Teheranu pod dniem 2. , a 
z Tebrys pod dniem 8. b. m. , ze Szach, po
m im o licznych przeszkód , których doznaje, po
stanowił więcej niżkiedykolwiek odbyć wyprawę 
przeciw Herat, tzeeię ju żoż ku Meched posunął. 
Postanowienie to .sprawiło smutne na Persach wra
żenie , z powoda bojaźni, by umysł wojowniczy 
tego monarchy nie naraził kraju , nie będącego 
wstanie znieść ciężarów wojennych, na poświę
cenie ludzi, majątków, a może jeszcze i na więk
sze nieszczęście. ( Journal d’ Odessa.)

G iornele dcl L loyd  nustriaco  donosi ze Smyr
ny pod d. 7. listopada : Eskadra tnrecka pod
niosła kotwicę w kanale koło Scio dma 24go 
października i popłynęła w kierunku do Kon- 
stentynopola; cztery francuzkie okręty Jicijowe 
i jeden bryg płynęły za nią aż do kanału Dar- 
danelłów. —  List z Dardsuellów z d.Ggo listo
pada, nmieszczony w tymże dzienniku, donosi o 
tem : Eskadra llapudana BaBzy zawinęła d. 31go 
października do kanału , odprowadzona aż ku 
z amkom dardanellskim przez eskadrę Francuz
ką, złożoną ze czterech okrętów lioijowych, jc  
d ej fregaty i jednego brygu. Eskadro ta stoi 
dotąd jeszcze w kanale koło Tenedos na ko
twicy.

Grecyja.
Podług wiadomości korespondencyjnej, umie

szczonej w A llgem eine Z eitu n g , nie dawno do 
Aten nadesłana sum m a milijona franków *) przy

*) Ob. nr. 138 Gazety naszej. (Przyp. P,ed.)

była Wprawdzie na francuzkim okręcie, ale nie 
ze skarbu państwa irancuzkiego , lecz z Anglii; 
ju ż  w czasach kanclerza państwa była ona przy
obiecaną i posłano ją  wprost do kasy państwa . 
greckiego w owym czasie, w którym także i 
poseł aDgielski Sir E dm . Lyons otrzymał pole
cenie,w duchu więcej pokojem tchnącym i z mniej
szym oporem zachowywać się względem rządu 
greckiego a mianowicie względem pana de Iiud- 
hart. —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.J

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 29. listopada  1837 .
P r z y p ę d z i l i :  l )  L ebl W achsberg, z Kra

kowa, 127 w ołów ; 2) Frańciszek Grzybski, z Pia
sek , 1 3 1 ; 3) Herach" T h u n , z Zurawna, 1 5 3 ;  
4) M echel Tabak, z Zurawna , 1 1 5 ;  5) Mojżesz 
Tabak , z Zuraw na, 170 . M ałemi partyjami 
3 1 0 .—  Sum m a przypędzonych 1006.

K u p i l i : JE
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Cena je- 
dnćj 
pary 

w w . w.

ra
da

sz

Z  tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

D o  Pragi stado N ro. 1* 110 370 17 101(2
-— W iednia st. Kro, 2 . 110 250 — 15 81J2
—  Pragi stado K ro. 3. 145 345 — — 11
—  Berna stado K ro. 4. 108 355 — ■ — 11
Niesprzedano st. K ro . 5,
M ałem i partyjam i • 310

Ostatnią razą przypędzouo tego tygodnia 1006  
sztuk wołów ; dla popsutych gościńców ma się 
bardzo mało bydła znajdować w drodze, dla 
tego na targi następne spodziewają Bię tylko 
trzy do cztćrechset sztuk bydła. Ceny na ostat
nim targu bardzo wysoko się trzym ały, przeto 
stado Mojżesza Tabaka niesprzedanem zostało. 
Sławnem zjawiskiem na targu była para wołów 
pod Nr. 3 . przez Herscha Thun przypędzona, 
ceniona 17 1f i  cetuara wagi i sprzedana za 700  
zr. w. w. Cena wiedeńska podskoczyła na 37 
zr. od cetnara. Kupcy z Pragi po większej czę
ści ju z poodjeżdzali, dla tego handel dla tego 
miasta może przez dwa miesiące cokolwiek b ę
dzie słabszy; lecz Wiedeńczycy odwiedzać będą 
targi ołomunieckie przez całą zimę.

D o dzisiejszej G azety dołączone jest uwiadom ienie literackie księgarni Wilda.

fledahcyja: J. B  Kamińtkiego* —  Drukiem: Piotra Piiiera, vvc Lwowie.


